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W b  S r  z o d ę  D w i -a  ł o.  L i p c a  i / y y .

Z  W iednia d. 3. L ijc a .  c y e r o s  od artyl!<ryi  zab .tyrh , 85 armat
ZH b ł tu u u i i  odcbr  «liśmy smutas wi a  zde m ontowanych,  wszystkie do;uy w c y • 

domość , i e  tam A r i y  Xto ic  tka .Karolin* ladelli  iburzone i cała artyilerya niep.-zy- 
L u d w i k a ,  w  czwartym roku wieku swego  iacielsk * do obrony służącą do milczenia
d, 30 czerwca  w wiec zór ,  t  w ielkim żalem przymuszona zo str ła .— W  takim stanie bę- 
Oboyg.4 JJ. C.  K. Mości  i ich całego dwo-  dąc r z e c z y , uczynił  ai-.'przyiacielski kom* 
r u , umarła.  Ciiiło iey zostało w c z o ra j  z meiidaat propoz ycy e  do k«j-! iulaevi , któ* 
wielkienii  uroczystościami  w g rO‘oie Cesar fa  w sposobie następującym ugodzony  i d.
*kim u k a pu cy n ó w  na nowym rynku pO 20 itszcze o godzinie 12 w nocy podpisan ą, 
c h o w a n e , _  Cesarz ł m ć i  Cesarzowa Jmc i zani'e.nioną ze,stała.— D. *t wy s ie dt nie -  
powroc il i  d. j t. m, z He 'zendorf  do La- przyiacaelskj ga-nizoo i za cyt&dellą b--oa 
xenburga.  z ł o ż y ł . — W  tey cytadeMi z d o b y t o :  400

Do Nru. 53 tuteySzey gazety wy sz ed ł  armat,  5000 cetnarow prochu,  40,000 o- 
dziś 34 n a d z w y c z a y n y  dodatek t e k o w e /  gnistey broni ; część zaś w y m b i o o e y  am*

1 °8nowr : muuicyi została przy  bombardowaniu na
”  0 d jenerała ia. dy MelaS nadeszła tu powietrze w y ś . d z o o ą .  ••• F. M . L .  K a i m ,  

, z s t a c y i  nsarstu Stradella pod d. 24 czer który tym oblężeniem ki e r o w a ł ,  chwal i  
W ca wiadomość  o zdobyciu cytadrl l i  Tu-  szczegulniey dobre i czy a^e sprawienie się 
ryńskiey.  _  (J jy  potrzebne do oblężenia pułkownika Rofsyyskiego Hardui od in* 
tego m ie jsca  roboty ukończone z o s t a ł y ,  dzeoierow ,  której  w t ? y  czynności  ranio- 
rozpocaęło j ię  d. jg  bombardowanie ,  i ny  został ;  podobnież chwali  usługi artyl-  

przez d. 19 i 20 do 3 godziny z  rana z taką lery i ,  która od mai ra Chi l tt  t ręciaie  pro* 
kywością  i dzielnością prowadzone  b y ł o ,  wadzooą b r ł s ,  daley ponawia zasłużoną 

*0 w  krótkim tym  yrzec ągu czasu 9 cflfi iuż od d a w n a  s ławę  kapitana i fajerwerk-
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mistrza'  P e r i e l . «, Stra* nasza składa się 
z  1 officyera i 24 Żołnierzy w za b . t y c h , i 
niewitJkiey l iczby rannych;  nieprzyjaciel  
ska zaś iest bez porównania większa,  z 
p r z y c z y n y  tęgiego ogn ia ,  sypanego w m i g y  
sce zkonceotrowane.

Oto iest kapi iu lacya wzgTrdeat cyta- 
delli T u r y  ńskiey , zawarta między Cesar
skim F .  M. L .  baronem Kaim i F/ancuzkim 
jenerałem Fiorel la.

Art.  1. Grrnizon w y y d z i e %  bronią,  ba
gażami  i końmi przez tak naz waną  bra
mę pos i łk u , i dostawione mu będą po
trzebne fury do odwiezienia iego rze 
czy . Odpo.  Garnizon w y y d z i e  przez 
wspomnioną  br a m ę,  lecz z ł o ży  broń za 
fortecą;  może powroc ie  do Francyi  z 
ob owiązkiem nie służenia ani przeciw 
Ce sarzowi  Jmć,  ani przeciw iego wy* 
sokim sprzymierzeńcom , pok. nie oę- 
dzie  zamieniony;  o trzyma swoie i* ga
ż e ,  konie i r z e c z y ,  które do osób n a 
leżą.  Jenerał kommenderuiący cytadel- 
] ą ,  iego g łówny sz tab ,  szefowie i wszy  
scy ef f ieyerowie a r t y l l e r y i , korpusu 
indzenierow , saperów i w oy sk  , równie 
i a k  ca ły  stan fo r te c zn y ,  zostaną się dla 
uskutecznienia powrotu garnizonu do 
F r a n c y i ,  iak sami pr op ono w al i ,  w nie
w o l i ,  i będą nim zamiana vch nastąpi 
d o  Nien ć  zaprowadzeni .  Otrzymrfią 
pr zy  boku o r ę ż ,  bagaże i r z e c z y ,  k tó
re do nirh należą.

Ar.  2. Garnizon będzie na s ł o n o puszczo* 
n y ,  i będzie mu dodany kona  .y , dla 
zabes->i?czeoiz go od wszelkiey miewa* 

* gi. Od.  Por wolone  iak w y ż e y  i kon- 
w o y  żadney trudności nie podpada,  

k f .  3. Garnizon będzie pr ow td - on y  przez 

w o rs s a  Austriackie aż do forpocztuw

armi i  Fraocuzkiey.  OJ.  Fozwolone*
A r  4 Garnizonowi  pozwolooe iesi.cze bę 

dzie zostr.ć 8 doi tr cv tad e l ! i , dla u c z y 
nienia przygotowr-11 <>ói oddania icy i 
w y y ś c i a  z c i e y ; w przeciągu zaś tego 
czasu ma bydż  dmeyeroert wolno w  
prywatnych  swoich interefsaćh dc mia
sta chodi ic.  Od. Garnizon w y y d z i e  d. 
22 czerwca  rowno jte dniem z cytade l l i ,  
uda się iak w y ż e y  do F r a n c y i ,  br am y 
cytadelli  będą zaraz po podpisaniu tey 
kapi tulacyi  woyskom Cesarskim o d d a 
ne. Officyerow i e , kommif>arze i inne 
o so by ,  którzy  msią w o y s k ó w e  rzeczy 
oddać i one sp isać ,  zostaną się »  cjtta  ̂
delli aż do ukończenia tey pracy.

A r  5, Chorzy i r^nai nie mogący  poyść  ż 
garnizonem,  będą aż  do u rdi o wiecia u- 
t rz ym y wa ni  i o pa tr yw an i ,  a potym 
tym samem sposobem iak garnizon co  
F rancyi  odesłani. O i.  / 'orwolone.

Ar.  ó, OfFicyerowie Francuzcy  mogą się 
pod opieką F. M.  L .  Xaim który ich 
artykułami  nioieyszey kapitulacyi  we- 
sprzyć  p r z y r z e k a ,  upomnieć o zosta
wione swoie rzeczy  lub inopcb woy sko  
w y c h  w mieście T u r y o . e  lub innych 
prze* wo y sk a  Austryackie zaiętych miey 
scach , bez nadgrody za to , czego z nich 
bra kow aćb y  mogło.  Od, Zastawione  w  
nw*eścic Tu ry n ie  i innych przez nas o- 
sadzoaych  mieyssacb należące do F ran 
cuzkach offic; erc w rzeery , będą na ich 
żądanie w y  dane , ile się z nich ieszcze 
Znaydzie;  lecz na wzaiem będzie Pię
tn <5 ntskm  officyeroin na ich żądanie 
w y d a n e ,  co Się z ich rzeczy w cytadelli  
zoardz ie .

Ar .  7.  Przedmioty  ż y w n o ś c i , iako tc.-pro- 
wian. 7 ,  ammunieya , narzędzia i istne
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w o y s k o w s  sp rz ęt y  brdą  podług tB»ren- 
tar ła  oddane. Od .  Pot wolone , lednak 
z te tri i so n eta m i  musią tak ie  wszyst  
kie p lan y ,  mappy,  indre nicry.i i ariyl łe 

* ryi  insiruroeuta , lOauie  iak archiwa  
ZDay duiące się w cy ladtHi , w itrtiie by ć 
wy dane.

Ar.  8- T o  samo będzie zachowane  wzglę
dem artylleryi  i innych gatuokow broni* 
Od.  f a z t ł o l o a e  lak w y że y .

Ar.  9 Zatrzymani  dla bespieczeństwa pa. 
t ryo tc w w c yt a d el h  za k ł ad n icy ,  będą 

w y d a n i ; ci zaś którzy w mieście T u 
ry  n-ie zpTRv odu pc-lity ceny ch u;nieitiań 
zatr*vmani  -bytiź m og ą ,  będą równie 
uwolnieni ,  i nie m ia byclź . tego p o 
wodu ani do sjdu  cy wi ln eg o,  ai i w o y- 
sk owego pociąg .nenii. OJ. Z t i zyma 
iii ' w  cyt*ad lii zekładoicy  bęJą zaraz 
po podpisaniu kapitu acyl  Uwolnieni , re 
srta zaś t?go artykułu uie może b>dź 
w y k o o a n a ,  pćftiiewaz Ausiryacku kuto- 
tnenda Dikogo aresztować nis kaze łs .  

Ar. 10. Wtryskowi kofn.it f t a rz e , należące 
do cywi lney  admi-nisTacyi osoby i 
wszyscy  nie bijący się,  mogą s ę u l a ć  
gdzie im się podob ć będtie.  Ob.  Po 

i wo lon e .
Ar. i • Z i r a z  po l aw -r t i i i  nioieystey ka.  

pi tuUc/i  będzie w d a o  iedneam offieye- 
r cw i  z g . rnizcnu ucb-ć się na j krótszą  
drogą i ptzy bcspiecznym okryciu do 
g łowney kwatery  j u e i a t a  Moreau. Od.  
Poz v. olooe.

Ar.  i2. FoJpadniace wątpliwości  artykuły
b. iią na p-. żvtt  k garnizonu wyjaśnione,  
Oo.  S&otoktó  y ar iy ku ł  bę izi- p.idpa 
dat w , tpl .wo.sci , rwa b y c ź  przez oby 
dwie strony raztrz , gniony.

Ar  ij» Podług ninieys ey kapi tulacyi  od- 
daie jenerał  kouimenderui- '— w dobrym

stanie cy lad e l lę ,  bez i e d n e y  inney szko 
d y  , precz  co przez oblężenie ucierpia
ła.  O l .  T a k  się rozumie.

D odatnie a rty ku ły . Ar. 14. Wszystkie woy-  

s< o» e  k fsy należące do Cysalpinakie* 
g o ,  Francutk iego  lub do  /hemontskiego 
rządu będą wirrnie wydane.  O  t jo -  
wiedź kommeodanta.  Żadne takow e 
kafsy nieznaydmą -.ię w  cytadel l i .

Ar.  15. Zaraz po podpisaniu kapi tulacyi  
będzie ieden lub dwó ch off>.yerow z o -  
bu stron w zakład  w z i ę t y c h ,  którzy po  
zupełaem dopiero opuszczeniu pr-ez 
Francuzów cytadel l i  na sw oie  prze<na- 
czenie powrocą.  Od. ko m . ' d o z w o lo n e .  

Ar. 16. T a  ka pi tu lac ja  będzie oa d wi e  
ręce przepisana , i w czasie w y k o 
nania potwierdzona i zamieniona Od.  

kom. PozwoloDe.  D i i t ł o s i ę i  podpisa

no w T u r yn ie  d. 2> czerwca  1799 ffaim 
F. M- L. Dt ia ła  się i podpisano w c y 
tadelli  T u r y n u  d. 3 enesaidor Fiorella.

P o  wy yśc iu  aieprzyiacielskich w o y s k  
zcytadel l i  postawiono tam 2 bataliony gar 
nizonem , z resztą zaś d y w iz v i  udał  się F. 
M . L .  Kaim za 3 'mią .  D, 25 zamierzy ł  
sobie pr»y Castrl  \ u o v o  stanąć,  a zatym 
musiał  *'? * F. M . L  Belb g a r ’e nad rzeką  
Boriitidą t ł o c z y ć ,  przez co oblężenie cy- 
tadeHi AbTsandryyski -y  , ku którey iuz ar- 
tal lerya dvsponowćn  ̂ i e s t , przyspieszono 
zostanie. ”

”  Podług doniesienia A  cy Xcia K * ro« 
la opuścił nieprzvi«ciel  d. 17 t. m. tak na.  
zwane wzgórki  /oster i M rąarten i s tom- 
tąd zaczą ł  się do Zug c o f  ć ;  kilka od lzia* 
łow posłano zaraz z a n i m ,  które część 1 e- 
go ty l  ey st raży ptty  Oocr  Egeri dogoni- 
ł y ,  z tam tąd w yp ar ł y  i same s t a nę ły . ”

)«V



Z  Paryża d. 21. Czerwca, gr> skarbu j * b ..k" iedności m kdztr nay*
T\v ekto i o j  e Mfeilia j La^eyeill  re- 

L epe -u  , u ó i > i h  w radzie 500 mncao o b 

winiano złożyl i  \ak e swoie urzę dy ,  i 
mieysca ith zastąpili Ducos i jenerał Mou- 
Ims. • O t o  iest obszer&iey «zy tego opis:

Po  obranfu i insteIłowaniu dcia 17 na 
mif-ysce Trei lkarda dyrektorem Gohier , 
igrun.a li.iła się rada 500 d. tg o godzinie 
io t raua  na s^fsyą o ustaiącą. Jeden 
c z ł o n e k  u w a t a ł ,  iz p r z y c z y n y ,  d l a c z e g o  
się ż u y c i ę i t w o  na nieiat i  czas od wale- 
cri iycć naszych k g io n o w  oddali ło , w roz- 
zbo ach i trwonieniu Scherera , w łakom- 
j tw ie  i. i n t r y g a c h  l iweractow szuRać po
trzeba.  Dv rektoryat-  l i czy ł  s a m ,  podług 
obrachunku S t h r r e r a ,  przy otwarciu karo- 
pąnii .6dę naszą w o y sk o w ą  przest ło500,000 
ludzi  , teraz zaś ok.rżało s i ę ,  że nie była 
tak wielką.  Jasna więc rzecz ,  i ż  w dyre- 
ktorya^ie znayriuią się wielkie o.szusty, a l 
bo g łupcy.  Dy rektoryat  przypisuie W 
pr aw dri e  w poaefstwie w c t o r a y s z y m  na»z.e 
niesie* ęśr.ia niedostatkom i pieniędzy »’ lecz 
c ten .uż nie podał  mnieysiey  l iczby  w ak- 
tuflloey służbie będących woysk , i  czemu 
1  wewnątrz wo ysk  nie posłał  na granicę ? 
Ż  Jam aby  zda ł  yapport  o prawdziwey  li-
c.bte, wo j  ska , i leśmy go na p o c z ą t k u  tera- 

żn ieyszey wo yny  ze w s_ystkim mieli . ,-  l'*'0- 
p o z y c y ą  tę katano  druko wa ć  i do woy-  
skow ey  kcmtimifsyi odesłano. _  M ow a ta 

była,  nieiako hasłem do pn w stani 1 przeciw- 
svyełu dyrektorom.  —  Reprezentant B e r 
trand , o ś « . i a d c z y ł , iż oddane d. 17 pose l 
stwo dyreklnryalu pełne itst  podstępu i 
w iarołomsjjWa. ”  Cntieliście wiedzieć O- 

b y w i t - l e  P ra w o d a w c y  ( r z r k ł )  przyczynę  
ne.stych. ni.’ pomyślności ,  i dowiedzieliście 
s j ę ,  że pochodzą z niedostatku publiczne

wyższemi  powagami .  Jeżeli dobrze poy* 
muię zoactenie tj eh w y r a z ó w ,  postrze
gam w nich akt  oskarżenie przeciw c i u u  
pi a wodaweteniu .  Co  za bezczelność i 
wiarołomstwo ! .Niępozwoli l iżeście , O b y 
watele P ra w o d aw cy ,  wszystkiego dyrekto* 
ryatoeyi czego z ‘ dał?  L ; c z  iakże użyte b y 
ły  pozwolone summ y? W samem arseaale 
Paryża  zaaydowało  się 139,0ę o  karabinów , 
które po 1 franku prze Ja w a t o , g j v  każdy  
2 nich w  ar tal po 20 Liwerauci  pobrali 
wielkie summy,  Anie niedostawiti , i  i tszcze  

.chcą nam teraz przy pis ie  wiaę niepomy- 
ślności naszych.  Caoc i«zby  wszystko . ł a 
to Europy w skarbie naszym złożone b y 
ło  , nie by ł o b y  na tyle marnotrawstwa 

wystarczy ło .  l i c m i- A de  się bezczelni  i 
głupi  t ryumwierowie  l O .m a lu ię  krotka 
wasze błędy.  Poęta-wiiiśJe na czele wo* 
iecnego wydzia łu  bezwstydnego trwonicie- 
l a ,  posłaliście go pultem do ^rmu,  dl# do-- 
konaoia waszego  < i tła i zguby  s r r . y m i c  
rzony cli rzeęzpospol jtycb.  W ea n- j t r t  zni

szczyl iście ducha obywate lsk iego,  oaoali- 
1 ście nay Itpszy cli republikanów i tym spo
sobem ożywi l iście  na no w o  osd ieie koali- 
cyi .  Mówic ie  o ednosci j J łkież może z a 
chodzić porozumiecie między wami  , któj 
rzyście wszystko  rrobili Ma obalenia rze
czy pospelitey i ciałem pr awoda wczem , 
które wszystko uczyniło dla uratowania 
te.y ? J żeli pr sw di iwie  Rochai śc; j oyczy^ 
z n ę , czemuż oddawna niezłoiyl i ście w a 
szych u rzę d ów ? Nie w a h a j c i e  s.ę więcey 
nad tym,* nie iesteście tdolnemi do uczy* 
nieoia dobrze.  Nie macie więcey  zaufani* 
waszych  ko lV go w ,  ani lu d u , ani ciała pra* 
w o d aw cz eg o ,  a nawet  wa  izych czołg&if'  

cych pudthlebcow.  O  was T r o u v e ,  B
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vaud ą F a j o o u l t  i R a pi na c i e , którzyście nie 
tylko  naszych  spr*« •ni.ir*eńcow z ł u p i l i , 
ale. nawet  o*vś.« iętsj-Ł ora -  a Dogpmi de
pt a l i ,  nie mówię  oddzielnie. Jeszcze ied- 
no powiem Reprezentanci!  Rozpuszczono 
p o t w a r z ,  że znos.efny ustawę d. 22 

&1 i 42 naszych kol legow z ciała prawoda 
w er go wy pc hn ąć  chcemy.  Nie ! ciało 
pr aw o iawcze  ma, poprzysię^aro , w zupeł  
no .ci i .o le tykane  zostać, ( 1  my przysię
gam y . krzyknęły  wszystkie cz ło nk i . )™  
Uwagi  Bertranda zostały do osobney kom 
znifsyi odesłane — Boulay:  ”  Dyrek tor ia t  
obwinia was a wy  d yr eki ory at ;  potrzeba 
nakoniec w i d z e ć ,  na którer  stronie znay 
duią s.ę winni. Od t$ miesięcy n e orze- 
Slałem oskarżać dyrekt- ryat.  Dla utrz y
mania dagorywwiącey  swey  d yk t a tu r y ,  
chciał  n .rod ow ą reprezentacją  oSci->ć. 
Nie m >żaa dłużoy milczeć.  Od 13 fructi 
•lora uciskała tyrannia drr ektoryatu  ciało 
pr  • v. oda wtze  i lud. Mi lcz"  i smy , rozu 
m ie ląc ,  że ta dyktatura  os korzyść rzeczy,  
pospolitey w y y d z i e  ; lecz nadziei* nasza 

została oszukaną. Wszystko  co dyrektary-  
at c z y n i ł ,  zmierzało do wtrącenia nas w 
nieszczęście i wystawienia  nas na ob rzy
dzenie światu W sz ys tk o  to złe potrzeba 
istotujry dwiema ludziom Merlinowi i La  

r  feillere L^p^aus przypisać.  iYKrlin iest 
cz łowiek płytkiego rozsądku,  ma drobne 
namiętności ,  iest mściwy,  tnachiawelicz- 
ny  i p n e z  sw oy  despetrsm wart  bydź  pie- 
czętarzem Lu d wi ka  XI.  Ta lenta  iego 
przeznaczała go z resztą on adwokata .  
Lareveil lere LepuSUJt oddaię sprawiedli  
wość.  On iest dobrey moralności  cz ło 
w i e k ,  leCt prłen obinicr. łego fanatysmu , 

niezstrudoia się rządem , tylko zapr ow a 
dzen. ; m ,  niewicm iaktey,  no we y  sekty.

u tr ą c i łb y  rzeczpospolita przez swoje d z i 
kie wyobrażenia  w nieszczęście.  O b y d w a  
ci ludzie muszą b y d ź T  dyrektoryatu odda- 
loaemi. Jeżeli kothaią  o y c z y z n ę ,  dowiodą  
tego przez złożenie swyc h  urzędów . gdyfc 
inaczey upoi i ch ,  nie b y ł b y  tylko powo- 
--m do g w a ł t u . , , ™  Arsa.,:  ”  Nadaremnie 

.staraliśmy E'ę zawsze nakłio  6 3  przeciwne 
człon 1 dyr i  ktoryatu ( Trei lbarda , Merli- 
n a ,  i Lerevti l lere - Lepea ux  ) do wysłania 
znayduii łcych s>ę wewnątrz  wo ysk  nad 
granice. Garat  1 ia wzyw al i śmy  w p r z y 

tomności Barras^, ministra w o y a j ’ M i l l e t -  

Mureeu, aby nam oś wia dcz/ ł ,  czemu z w e 
wnątrz kram nie posy ła  30,000 w o j s k a  do 
Sz way car y i .  Odpowiedz ia ł  nam , Ze t *  

po 3 razy nadaremnie dyn-Ktoryatow.  pro
ponował,  a za  4tą rażą pogrożono mu , Se go 
oddalą ,  leżeli  ieszcze o tym będzie m ó 
wił.  T r v u m w i r o w ie  , a teraz duumwiro-  
wie (  Merlin i R cvtiUiere ) chcieli 20 do 
30,000 woysfca w P a r y ż u  t r z y m a ć ,  dla l a -  
v o.awania i zmnieyszenia reprezentacyi  
naroaowey.  Spiskowi  ci nie wiedzieli  , że 
Francuzcy żołnierze zawsze wiernych 

swycb reprezeotantow siaouią.  Widt iuoo  
także-iak daleko iud b rz yd z i ł  się temi g ta a  

ludźmi i iak daleko ipłzy ch,  la u b y ł  ciału 

prawodawczemu.  Od 24  godzia spalono 
W policyi  wiele papierów.  T e  papiery 
mieściły zapewne  w sobie samowolne 
srzoaki i b y ł yb y  nas wielce o uknowanym 

spisku oświec iły.  ,, .— Uwagi  Areoy zosta
ły  także do koinmifsyi odesłane,  k i ó ia  do 

11 cz łoQkow pomnożoną z a s ta ła ,  między 
któremi znayduią się Luc yau  Bu ona pai to ,  
Augeręau , Boulay &c.  — DimAer:  ”  J*  
mus2ę ; eszcze szezegulniey Merlini* ot.w i
nić. On pa now ał  nad Tboią oyczyaoą  , 
Belgi , n  , z żelaznym b er U m,  i ułożył  aro-
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i fk t  oddania i ey X n u  Oranii  lub domowi  interes me przewodniczy  mi. Pow rac am  
Au st r ya ck in n u .  T a k  iest Merlinie , iroie na łoDO m e y  fami l i i ,  gotowy zaw s ze  bę.  
t * o i e  iest krwawemi  literami obok imienia d^c zda ć  sprawę z mego postępowania.
morderczego pustosz® cielą k r a i u , Xcia 
A l b y  wypisane.  Ź^dam aby przeciw Mer- 
l inowi  b y ł  w y d a n y  dekret oskarżenia.  „  
Odes łano do kommifsyi  a 1 , i na u n,osek 
Łotulay  uchwalono poselstwo do dyrrkto- 
rya tu  wzg ' ę  lem samowolny ch o'ot d a r e 
sz towań i przesadzonego wyprowadzania  
X ż y .  — Na wniosek Franęois imieniem 
ko mm fsyi i i  dekretowano eo nastęi.uie:  
”  K i ż d a  władza  , k a i d a  osoba , kf-Sroby 
się p o w a ż y ł a  przeciw wolności  i bespie- 

cz-ństwu ciała pr awo da wcz ego  nsstatrać ,  
daiejc rozkazy  lub one w y k o w w a i ą c , bę 
dzie t  pod ustaw wyieta  1 na zabicie k a ż 
demu wystawiona.  „  Rezolucya  ta zost- ła  

natychmiast  od rady starszych p o iw i t r  
dzona.

L e d w i e  co się roz-s t ły  czynione po 
południu mocne zarzuty  przeciw M rli 
no wi  i R- ye i i l e i e ,  posłali  oni sami tegożx 
dnia w wieczór do r.tdy 500 swote dytnit 

sye .  Barras , .k ;óry  po. Merbnię obisi  ty ni 
cz as ow o  p t e i yd en cy a  w dyrektoryac ie , 
p rzy s ła ł  następ ui^ce po se ls tw o:  ” Oby
w stele Reprezentanci ! O h  ywi-tele R . y  il 

l e r e - L e p e a u x  i M-riin z łoży li  swoie u zę 
d f  w kancelary i dvreMort  atu. Ostatni po 
sy ła  wam ich. ”  Tu  oastępuuy dwa listy 
M-rl ioa i R-yeiHere.  k órr sa tak i"y  osno 
w y :  ”  Gd y  stiaszne z-mieszanie grozi  oy  
c z y z n i e ,  muszą s-ę ci z p u b b c z o y i h  urtę 
d ow  oddal . t ,  których przytomność iest 
prz--S’ kodą  do zgady  lub do rozd woie ia z a  

pozor służ®, T e n  iest ieclyny pówod,  któ
ry mnie skłatu* do zł  że -ia w ręce wosze

0

moiey/ dostoyoości.  Z j d n a  o s- b  sta bo- 
jp jf i ,  żadne ichorzotsf t  * o  lub podły  inki

T o  by ł o  zawsze  czyste  i nie nagarnie t 
ponieważ gruatSwało  się na miłości  oy.  
c z y z n y . ” _  Cfaio pr aw oda wc ze  przyięło 
zaraz ich złożenie i nadłożyło s*fspą do go- 
d z :ny 8 po południu. W noc} na 19 ogo-  
dziuie 2 po pehtocy ogłoś ło następującycfi  

lu kaudydatow , dla wybrania z nrch f?,- 
.dnego dyr która Da mieysce Merlina : Je- 
ner«iow L- fevre , M u h e n s ,  iMoulius, Ma- 
rescot ,  koot ia  admirałów Lactof .e  , M r- 
tin , poty w Roger Ducos , i faro l*  Deldrtr ix, 
F lor tnt  Guy ot  i D u p u y s ,  członka instytu- 

iu _  Z tych kandydatów w yb ra ła  rada 
starszy ch d. 19 w wieczór  ob. Roger D u 
cos ca mieysce Mcrlina. Z a  1 głosutą- 
cych m.ał  153 krestk.  Rada  starszych o- 
b-ała także w ty m ,dniu prezydentem swoim 
B a n d u ,  a rada 500 G oifsie‘u^. Augereaa 

zost- ł  między inr-emi sekretarzem. _  L u.  
cyao Buonaparte-yya^rał potym głos imie
niem komrndsd  i | | 5,1 D , rektoryat  w przed 
w c z o r a j s z y m  swy  m pes Istwie p o d a ł  za  

przy . z y c ę  nas/.y.h uieptmv ślności w y 
czerpanie skarbu.  Przez to zdrrdziecKie 
wy stawienie ,  wska/uie w z ś s r j w f . ;m i  pu 

blic/ney nędzy.  Octekuiecie d r u g i e g o  p o 
selstwa od dy rektol y atu względem 
nętriOego i zewnętrznego położenia rzpltey; 

prze o tw art e j  i«do--śct, i#k* t.-rai m tędzy 
obiema n »y w v ższemt potr g-nii  zachu *z l ». 
będzie zapr  woe to ostatnie ooselstwo d tl-ck® 

dOgOdnieyśie i zaspataiarąee.  Z jy m wszy S*- 
kim wrażenie , takie p;erws fe poseł-,t-j-z? 
sprawi ło ,  musi b"  ź zn is i . zont  \ winn smy 
10 ludowi  i irtniom. W roku-y został- .58 
mili. więcey p o r w o l o n - ,  niz na utrz yma’ 
0’4i 400,000 w o y s k a  potrzeba było.  Ni* »
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nie brak w skarbie,  a le  przewrotne syste- 
tna d yr ek t or ia tu  narobiło wszystkiego złe - 
g o ,  wsoar ło  łcoalicyą i i ey  pomyślności  
przyspieszy ło.  Gdy  armie miały znowu 
w o y o ę  rozpocząć,  z b y w a ł o  im na w s z y s t 
kich sposobach do z w y c ię z t w a  potrzebnych.  
Broń icłi by ła  sprzedana,  arsenały i ma 
g az yn y  w vp re ź  non e. D y re kt or yat  loiścią-  
g ł  srczegulniey s n o i e  żelazne berło nad 

Syrzytnierzonemi rzeczpospolitemi W lu  
etiy i S z w a y c a r y a  zosta ły  od Francuzkicb 
kommifsarzo w wysane  i naysromotoUy tra 
ktowane.  W S i w a y c a r y i  nie w ele teraz 
przy iac io ł  l i c temy.  Jmię Francuzkie iest 
u ludów w o brz ydł *  aia , k t ó r e g o  dawniey 
bardzo lubiły.  N a w e t  z w yc ię zc y  nasi je
nerałowie zostali  oddaleui i nlegodziwir 
traktowani.  Urzędowe pisma usi łowały  
ciało pra wod awcze spot warzy  ć i poniżyć,  
Lu i w maieslacie swyc h  e lekcyynych  zgr o
madzeń b/ ł  z o b t L o n y  i przez podłych  a- 
gentow tyr.-*> i podbity.  L ecz  nie chcę się 
baley nad smutnym tym obrazem rozsze

rzać. Nafeosiec zaświc i ła  nam jutrzenka 
pięknego doia, Nadzieia roisl istow żgu- 

1 bić Francy?  i podi iel i ć ,  zostanie zniszczo 
1 *>3. Dyrektoryat  o ży ł  na n o w o ,  a ciało

Prawodawcze zaymuie  zno wu  pierwsze 
^'eysce  w kraiu;  nasze natężenia i nasza 
*g°da zw róc ą  znowu 2wycięztwo.  K i n- 

' st? iucy2 odzyska  s n e i ą  m o c ,  a naród 

Sw°ią energią. W a sz a  kommifsya propo- 
nuie Wam zostać poty zgr omadzonemi , po* 
ki dyrektoryat  drugiego poselstwa nie przy 
-,e. “ ^ r*yięto,__ M o w ę  Buonaparte  ka- 

, *auo orukować.  Arena chciał  ieszcze, aby  
do armiow i po departamentach rozesłana 

°.vł a ;  ale odpowiedziano nat o ,  że kom 
**'irs*S pracuie nad adresem do Fraocu- 

,j .**>», k toty  lepiey odpowie  temu celowi.

— Boulay Paty.  Od dawnego czaru m ówią  
wa m  o występku Scherera,  a wsze -komo  
iest ieszcze aresztowany.  Musirmy d ać  
wielki przy kład któr yb y  wszystkich niego- 
dzi w co w stiar|,em przeraził .  _  Znayduią  się 
występki  ( o d e z w a ł  się i n n y ) które na 
żadne przebaczenie nie zasługują ; lego 
rodzaiu są występki  Merlina i RevcH- 
łecę. ‘Minister skarbu R,-m -1 musi dać 

sprawę o użyciu dobr narodowych.  Prze- 
łoże nia te zostały Jo kopnmifsyi o d es ł a 
ne. _  P o  godzinie osmey w wi eczór
d. 19 posłał  dyrektoryat  z podpisem Sie* 
yesa  radzie 500 stan s^izedanycb n i ed a w
no narodo wy ch dobr. Lacuee znalazł  ten 
s tan,  który ieszcze od d aw ny ch  d yr ekt o
r ów  po ch o dz i ł ,  nie Jasny oit zaspakaiaią-  
cy ,  i nalegał  aby dobra narodowe , ta p o d 
pora r e w o lu c y i ,  teprey użyte b y ł y .— Briot: 
Minister sk ar bj  Ramel  iest albo n iewiado
my,  albo bezwstydny  trw oniciel. Saturn 

pożerał  niegdyś swe dzieci , minister zas 
skarbowy p o ły ka ł  ieszcze z większą chci 
wością owoce  skar bo wy ch źrzodeł .  Usil- 
ność iego przy wiodła  do tego stanu r z e c z y ,  

iż beczka D i n a i d o w  nie Ust więcey dla 
nss bayką.  — Postano wierno, zeb y d^reK- 

toryat  dokładnieysze u :zy.nił uwiadomie
nie o sprzedaży dobr narodowych.

Na scfsyi d. 20 cz ytano  w radzie 500 
między icnym następuiący adres wielu o- 

b y w a t e l i  Paryrkich:  ”  Przy  vm iy c i e ,  O b y 
watele  Prawodawcy nasze ty c ienia za w a 
szą energią,  iakąśęi" w pa.nieloyns dniu 

17 czerwca  przeciw tyranom ok aza l i ,  któ 
r Ły  neszey wolności  grozili.  L ad  Francur- 
ki musi by.dź przez spieszne i przykładne  
ukaranie występnych zupełole zasookoio-  
ny.  Prócz R y e i l l e r e ,  M j r l i n a ,  Reubella 

i Scherera muiicie także ministra wewnę-

i
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irzcego NeutcŁaieau ukare ć , którego w y 
stępni nie podpadni j  Zadney Wątpliwośii .  
Dowod tego znaydziecie W iego i ście pi 
»an_yni w miesiącu Ventose wr^lędem elek- 
cy y .  Os vi.idzcie się wyreźuie  przeciw 
winnym , a duch o b y w a i d s k i  zostanie 
wkrótce p r z y w r o c o D j .  My iesjfeśmy g o 
towi  przelać ostatnie krwi kroplę za wol 
DOŚĆ. ,, » v J e n  oDywalcl  , h.óry by ł  be* 
inney pr zyczyny ,  iak i  i go yiiięto za nie
przyjaciela dyrektor/atu od policyi  aresżi 
tow any ,  udął  się do rady 500. PosłaDO 

względem tegu s -mowolnego aresztowania 
do‘ dyrektoryatu poselstwo. —  Rada 500  

podała powtórnie 10 kandydatów na w y 
branie z nich dyrektora na niteysre Lare- 
yeillere - L«-pe.“=ux. Rada starszych w y b r a 
ła j ‘ nerala Mouhns , do którego tego 
wieczora zaraz posłano kury era dc Rena z 

doniesieniem mu o tym.
Z  M e d y o l a n u  d .  10. C z e r w c a .

' Hrabia Cocastrl l i  kommilsarz i .adwor 
ny  J. C.  Mości k>zał wczoray  ogłosić na- 
Stęr uiarą odezwę:

”  Jego Cesarslto Królewska Mość M o 
narcha i oyc iec  swoich  wieroych podda
nych Louibardzkich , których w&leczoość 
w ó y s k  , przywróci ła  iego panowaniu 1 
sercu ,  pierwszą swoią  uwagę zwróc i ł  ua 
to ws zystko  , co dobro ich i pomyślność 
tnóie powiększyć  Nitnaruszonność i sł*» 
w a iwięiey  katolickioy relig.j , nieskaży- 
telne wymierzanie sp raw ie dl i wo śc i ,  m o 
ralność i doznana poczr »oś ć  wszystkich 
urzędników w usługach królewskich i pu
blicznych b ę d ą c y c h , zniszczenie tych r łych  
prkWideł za pomocą których usi łowano u- 
wieSĆ i « p ś u ć ' Ud dobry lud , ukaranie 
tych1, któćzy z pogorsicniein u ży  wafą i c b , 
są zisadan.1 które J. C,  .M oś ć  w peł:

ności swoiey sprawiedliwości  i miłości  
dla swoich po Od jnyih  Lomb ar  izkii h pr ze

pisał  nizey po 'pisanemu k m - n i f , a m w i ’ 
w liście swoim pod dniem 17 rnaia,  i w 
1 iś ie barona Thugut  ministra 'nter, fsow 
r&gr&niczoych i naywy żs l^go  dyrektor* 
tey Części prowincyy J. C. Mci  » e  Wło- 
szech. Nie spóźniając tycti zamiarów 
Monarchy,  sprawiedl iwą  iest rzec zą ,  aby  
ro s ławne mi. sto zaczęło doświadczać 
szczęśl iwych z nich skuikow prze* admini
s t r ac ją  m ą d r ą , oświeconą i zupełnie do 
bra i korzyści  publiczne/ poświęcona.  
Stosownie do tego na n-ieyscu admioistra- 
cyi  tymczasowo teraz, t r w a i ą c e y ,  która 
od momertu ogłoszenia niniey.i*ey ode
z w y  iest rozwiązaną  i zniesioną , będzie 
aomioistracya pod nazwiskiem: Delegowa,  
ney kongregacyi  dla miasta i prowincy i  
Medyohipsktey,  która dzielić sie będzik na 
6 depsrrameatow odpow.adai^cych 6 c i ę .  
ściom edminisinscy i i te powierzone będą 
aż do nowego roztządienia  dyrekcy i  tey  
adminislracyi  pod be zp o śre d ni m  dozorem 
rządu aibo iego pełnomocnika.- ( T u  nastę- 
puie urządzenie. )

L  W in th e t  th u r  d  14. C ze rw ca .

W c z c r a y  o godzinie 3 zrana jenerał 
Mafsena u derty ł  na nasze położenie pi ze i  
Zurich ; b i twa  b r ła  bardzo ż y w a  i t rwała  
godziu 6. T r z y  razy woys*.a nesze b y ł y  
odpertc i trzy raz? nawzajem nieprzyja
ciela odpar ły .  Nakoniec o godzicie 9 Au- 
stryacy udali się naprzód,  opanowali  Gal- 
geooerg i przymusili  nieprzyjaciela do po
rzucenia swoich zamiarów.  Strata nasz* 
w y n o s ł  ludzi a t u  w  zabi tych i zamiesza
ny ch ,  a 2 do 300 ranionych.  Straty nie
przyjaciela -ulic n acina  ieszcze o z n a c z y  ć.
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V? b S u z o u ą  D * u  10 L i p c a  1799.

Z  Paryża d. 21. Czerwca.
T>-eilh-ir'1 naypierwey  cz yta ł  w dyre- 

ktoryacie rezolucya o swoim oddaleniu. 
Sftoro ia przeczyta ł ,  rzekł  do swoich kol- 
l e g o w : ”  W y  m&cie nieustanność , a ia 
t r a k a c y e ;  idę spać. „  Merlio i Reyeil lere 

wszystkiego dokładal i  , d l i  nakłonienia 
go , aby się dekretowi  sprzeciwi ł  i wspól
nie z nie-ni czyni ł  ; lecz nadaremnie.  
”  W olę  ia dziś ( r z e k ł )  spokoynie w  Ma- 
ęons »p*ć ( d a w n e  iego mieszkanie)  niżeli 
i«tro do Guiany wę drować .  ,, _  D. 17 w 
wieczór ud ła się deputacya  od reprezen
tantów do dyrektoryatu , w t y w a i ą c  Mer- 
l o s  i Rtvei l lere do złożenia dobrowolnie 
s^yc h  u r z ę d ó w , dla oszczędzenia ciału 
Praw odawczemu dekretu oskarżenia prze- 
ciw ttioa. Reyedlere  nie chciał  żadną tnia- 
łą  na to zezwol ić  , owszem proponował  
Sposoby do zgubienia ciała prawoda wcz ego  
kkąd przysz ło  do ż y w y c h  kłótni między 
kim i Borrasens. _  Cell in s i t f  kancelaryi  
ftolięyj m n y m u i e  , jz spalone papiery b y 
ły tylko koperty ;  lec2 dziennik ludii  wol- 

kych dowodzi  j że tam nie pa lą  kopert,  ty 1-

ko ich słudzy kancel laryr  co miesiąc z  pie
częciami przedaią. _  Wojenna rad.z -przy 
dyrektoryac ie  została,  zmieniona:  jenera
łow ie  Kellerman i Canęlanx , któ z y  w  
niey zasiadali iadą na jenerałów inspektom 
ro w  do Hollandyi ,  Sieyes ty c z y ł  sobie a-i 
by  Catnbaceres i Ta l l ey ran d Umieszczeni 
by li  na liście na dyrektow ; lecz żaden 

z nich uie mia ł  "za sobą głosu . „  Merlin 
wyiechał  do D n a y , a Rerei l ls re  udał  slg 
do swey wsi  kupioziey w Montmorency.  
_  \V czasie,, całey  tey rewolucyi  , fcróra 
ma ten zas zc z yt ,  iż  nie o d e z w a ł  się bęi  
b e n , ani i - d e n  żołnierz się nie r us zy ł ,  ^i, 
Wizaoo w Paryżu  naygłębszą  spokoyność.  
Żadna praca nie b y ł a  przerwana.  N a y .  
więcey kilkunastu prożnuiących lu-
di i  , którzy p0 ogrodzie Tui lłery i E . i zey .  
skich polach przechodzić się z w y k l i ,  ścią^ 

gnęła c iekawość  do rady 500. Lud wcale  
się do  tego zdarzenia nie mi ęsza ł ,  ale k a 
żdy  się c i es zy ł ,  iż Merlin zw a  ony został,  
— M oister wewnętrzn? Neufch.iteau j poli* 

cy y ny  Duv^l  z łoży l i  także swoie urzędy.  
Na mieysce ostatniego przeznaczają  Fre*
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ren a  lub Sottin. Sekretarz jeneralny dy- Od brzegów M enu d. 22. Czerw ca.
rek tery atu L agarda ma także  b y d ź  odda- K rólestw o  Jmć Pruscy d z is ia j  w  w ie c zó r  
lon y. _  N o w y  dyrektor D ucos iest słabego są spodziewani w H an au . — D ow iaduiem y
zdrow ia ? ieddak ro z u m ią ,  że p rzyym ie tę 
dosto jność .  Jenerał Moulins iest o d 
w a ż n y  patryota. _  T a lleyran d  iest na am 
balsadora do Berlina przeznaczony. ■_ bar* 
ras nie g ło so w a ł  od nieiakiego czasu s  
sw em i kulUgojni- — Jcubert iest kommen- 
dantem tuteyszego  w o y s k a  na mieyscu j e 
n erała  Viliot, _  Bailleul i R cubel niepoka. 
sa li  się w ty cb dniach w ciele praw odaw- 
c z e m ..  Od zaszłey  odmiany w szystko  tu 
p raw ie  nosi znaki nowego porządku rze
c z y ,  P is m a ,  które  d a w n ie j  za  dyrektory- 
atem  p is a ły ,  pow staią  teraz n a y ty w ie y  
przeciw  oddalonym członkom . — Bankier 
Andeturd z  G en ew y i inne osoby są tu aro* 
flttowane i do więzienia Force za p ro w a 
d z o n e ,  poniew aż u trzym yw a li  szkodzącą 
bespieczeństwu kraiu korre .poodcr  r.yą z 
A nglikiem  W icktiam. _  Pogłoska  iak ooy  
n o w a  k o a s k ryp c ya  rozpitana b y ć  m ia ła ,  
sdaie  się b ydź  niepewną. Rozum ieją że 
ty lk o  w yp isan ych  iut do armii poślą* 
p rzez  co sp odziew aią  się d oprow adzić  
w o y s k a  do 550,000 ludzi. _  S ły ch ać  , że 
lista emigrantów będzie zam knięta;  T ru  
jguel i Bottat tnaią b y d ź  z oiey wym azane- 
mi. M Poszłe do okolic  Lyonu w o y s k a ,  u- 
d a ły  się teraz do armii jenerała Mafseny.

Przed Rofrelą  p o k a ia ły  się A n gie lskie  

woienne okręty. W o y s k a  Hiszpańskie s 
fe ro ls k ie y  eskadry idą do Brest.

Z. Barcelony d. 10. Czerwca.
P on iew aż hiszpańska flotta nie może 

b y d ź  zupełnie w K artageoie sporządzona f 
pd cbrrła  rozkaz wrócenia do K a d y x .  W o y 
sk a  na niey bęuące j; do 6000 w ynoszące 
będą do M a,orki posłan e, gdzie *0,000 
jlfi-Jii będzie zgre nadfOn ,r.k,

się z Petersburga że W ie lk a  Xiężna sz czę 
śliwie powiła córkę. — L isty  z S z w a y „ « r y i  
m ó w ią ,  że na dniu 17 now ą stoczono b i
tw ę  w okolicach Zu rich , i że Francuzi zo

stali odpartemi.
Z  B a zy le i d. 17. Czerwca.

Armie zaw sze  w iednych stoią poło
żeniach. A ustryacy  p osyłaią  iak m ó w ią ,  
wiele  w o y s k a  w lew ą sw oią  stronę dla 
uderzenia na jenerała Lecourbe. Mcfsena 
od kilku dni odebrał liczne p o s i łk i ;  prop o
n o w a ł  on naszemu rząGowi zupełoe w c i e 
lenie w o y s k  S z w a jc a r s k ic h  do armii Fran- 
enzkiey. W c z o r a y  p rzy b y ło  tu 2000w o y 
ska Frencuzkiegu i natychmiast przeszły* 
na praw ą stronę Rent? dla umocnienia 
v o y s k  zaym ulących  o sz sń c o w a n y  oboz 
przy Riechen. _  Z akład n ików  pobranych 
w wielu miastach nastey  rzpltey w y p u 

szczono r -  w clność.
Z  Trycstu d, kO. Czerw ca.

Dnia 7 umarła tu X iężaiczka  W .kto* 
ryn a ciotka Lud w ika  X V I.  w roku 6y w., * 
ku s w o h g o .  O brządek p j&rzebo w y  odb yto  
stosownie do iey godności—  P ierw sza kolo* 
mna woy ska p osiłkow ego  R i f s y y s : , które 
przeszło przez W ęgry  w liczbie 10 do U  
tyąyęcy ludzi d. as arn a  stanęła w Goritz. 
P ierw ey  przeszły w o ysk a  W ęgierskie idą* 
Cc 3* zmocnienie armii W łs s k i e y , które t» 
tym  momencie w okolicy  W erony  zna/* 
d e w a ć  się meią.

Z  Berna d. 14. Czerwca.
W czoray na srfsyi n a s z e j  wielki*/ 

tad y  czytano list dr rek tery atu Frani 
kiego pisany do dyrektoryatu  Helweckieg®* 
Tf. jkiorego kładziem y niektóre w y ią t k i . ” \V>a 
p acie, i e  ł z ą d  Francuzki u ży ic  » s r j ^  '



)( 5̂5 )(
usi łowań dia przeszkodzenia pomyślno zwyc ię zą  wszystkich swoich nieprzyjaciół,  
ściom nieprzyjaciela w Helwecyi.  Interef- jacyko lw ie k  by dź by  mogli. _  Nic imSi  po- 
aa dwóch r ie ph yc h  c ty l i sz  ni* są iedne? koiu br t  utrzymani* nienaruszen i*  rzecz- 
L o s  ich czyl isz nie isst ściśle po łączony?  pospolitych S p r z y m ie r z o n y c h ,  a nayszcze-'  
Ni e ,  nigdy rzeczpospolita Francuzka nie gulniey rzoczypospol iley Hrlweckiey .  T e  
oddziel i  się od rzeczypospolitey H-lwec- są uczucia d y r e k t o r i a t u ;  są zaś nieod- 
kiey,  a  wspólne usi łowania dwóch ludów, tnienne. ,,

_ _ _  _~o  N j  E  g  j  E  N |  A

M agistrat C  Kroi. stołecznego miasta Krakowa ninieyszem i po daie do wiadomo- 
s o i, iż  na instancyą J Pana Antoniego Kłofsow ikiego prawem zw yciężaiacego Dom  
JJ. P P . Jozefa i Tekli Eosiew itzow  małżonków prawem przekonanych n a 'K lep a rzu  w 
drugim w ydziale miasta tego pod Hrern 44  stoiąey za tummę 1165 z ł .  ryń 25 £ kr in -  
kluduiac w ‘ o summę wyder hau f o  w a :>’0 z ł  poi. na tym że domie szpitalow i SS , S z y 
fr mona i ludy zapisana, sadównie o t a zowany, na dniu  7 sierpnia r. b o godzinie  10 r a 
no n 1 sa ty sfikey ą  długu  049 z ł. poi 20 gr z prowizyą i kosztam i prawnemi wy w indy- 
kowanego, przez publiczna licyta cyą tu w mieyscu izb y  sądowey za gotowe p ien ied ze  , 
od tra ciia c wy z wspomniana summę wyderkauffową sprzedany będzie.

W szyscy  żutym  życzą cy sobie kupna dornu teg o , nrj  pomienionym term inie i  m iey
scu przy by di. i kond( cyc sprzedaży w tuteyszey registraturze przeyrzec mogą,

Dan w Krakowie dnia 27 Czerwca >799 r°łtu- •,
J G etlinek. f
A1 Wohirnan.
IV. Klotkow ski.

Z, Rady M agistratu Ces. Kroi, m iasta stołecznego  
Krakowa..-

Ig. de JSikoledon , sekr.

Cesarsko Królewskie f i d y  Szla checkie Lubelskie G a llicy i Zaohodniey, oznaym u- 
ia tym EJyktem  W  W . Jarkow i. Ł u k a szo w i, Janowi i  Jozefow i Sw ęderskim , tudziesz  
Jdngeli ze Swęderskich B ich o w ieck i, że IV  JędrZey z Chylin C hyliński w cyrkule Z a 
moyskim tniesztaiany u Sądów tych w sprawie o oddanie summy 61 4 z ł. poi, żałobą  
na nich podał i o pomoc sądu , ile  s p r a w i e d l i w o ś ć  wymaga dopryszał się.

G dy za s‘ Sądy te niemaiac wiadomości gdzie oni zostaią lub czy  w cale w C  K. 
kraiach dziedzicznych zaayduią s i ę i m  patrona tutcyszego Szymona Mor tczew skie- 
00 z ich szkodą i ich kosztem zastępca postanow iły. z którym proces ten podług ordy- 
nacyi sadowey rozpocznie się i ukończony zostan ie; oni prż*to E dyktem  ninicyszynt 

tym  koncern upominani się-, ażeby w czasie przyzw oitym  to i e f t : w przeciągu dni 9 0 .  
sami się s ta w ili, albo leżeli iakie maią prawa swego dowody te zastępcy w yzn a czo
nemu w cześnie p r zes ła li albo nakoniec innego patron i  o b r a li , tego sądom tym  wym ie
n ili  , i  podług przepisu tych Jrzodkow prawa używ ali , które do obrony swey spraw y  
za nayskutecznicysze osądzą; gdyż ia a czeyw szelką  niedogodność z zaniedbania wy n i- 
k a ia ca , podług opiewa C  K. praw  , sa/niby Jobie przypisać byli winni. D an w L u *  
blinie dnia 3 kw ietn ia  1799 

Ig , P ietruski.
Einberg
Purtscher.

E x  Gonsilio Cces. Reg. F ori F obilinm  Ł u b lin en tłi 
G allicy ce Occidentalis 

t ..Ferainandy Gangel.
Cesarsko K rrTw skie Rady Szlacheckie L ubelskie G alicy i  a chodnicy ozn rymuia 

ty w Edyktem  JW . Stanisław ow i hrabi Roi tykow i , i e  JIV . J o z e f  z X , Kaietnn hrabio
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S o ł t y k i  u Sadów ty c h  W sprawie o za płacen ie sum m y 6666 eter . z ł ,  12 z ł .  p o i , ża ło-
ł/ę na niego poa.ali i  o pom oc Sadu ile  sprawiedliwość, wymaga dopraszali s e .

G t y  2 as Sady te n iim uia c wiadome s'ci gd zie on zostaic lub czy w culew  C.K.h raiach d Żie • 
dz't:zny<h znuyUuie s ię , iamu pat/ona tuteyszego Ur. O bnism ego, z iego izkiśdu i  le 
go kosztem zastępca postan./w iły  , Z nto/y/n proces, ten podług 0/ ay nary i sądowey rez- 
po znie s ię ,  i ukończony zostań ,e; on przeto E ty k  rem nir.iey szy rn tym końcem upom i
na sie\ ażeby wczasic przy zwoityni to i e s t : w przt/Ciugu 90 dni sam się sta w ił , albo 
ieżóli iak.o ma praw i swego dowody, te i/istepcy w yznaczonem u w cześnie p r z e s ła ł a l
bo nakoniee innego patronu sobie obrał tego sadom /j m w ym ienił ip b a tu g  przepisu tych  
Śr zodkow prawa u ż y w a ł, które do >brony sutey sprawy ża  nuyskutacznieysze osadzi', 
gdyż inaczey w szelka niedogodność e zaniedbania wyni/.aiącu , podług opieu u C. K , 
p ra w , samby sobie przypisać byt w inien. D a n  w L u b lin ie . dnia 17 K w ietnia  1799.

Ig. P iutruski.
P urtsch er. -
tiein heim .

E x  C on sili Cass. Reg. F ori ŚSobilium L u b lin en .is  
G alicict O cciiientulis.

Gang c l
C.  K  sądy szlacheckie Lubelskie Gai icy i  zatliodniey o / : a m u ;ą tym edy- 

Jttem W .  Te o d or o w  i Antoniemu i Ignacen.u Tu ro  v. -ś m , Katarzynie / T u  nr-sti*. h 
C ^ o d ł j ń j k '  W d o ł  ic,  Jakubowi i F i so c i sz ko w i  z C h i;d y ńs kuh  m n iio  l.otn P an b f . u c .  
kim , Śukct Lorom ni egdy Antoni/);' .. C i f  cis. owskiego , Z  W . R ! « r a  i C k d . k i t h  I d i a * 4, 
O riu fry S/a niawski ,  tu ziez Stan..'■ław, W m / e n t y  i Ja. ri T m s t y  , u tych w
S p r a w i e  o u s t ą p i e n i e  z  u o b r  C / u  y t ,  O l ę d r c s r  . S t o p k o w  , .1 R  d fcóti a  z < b r . s ch i i cKi e m,

v ż a ł o b ę  na ni ch  p d a l i  i o  p o m o c  s ą d u ,  i le s p r a w  i e d b w o s ć  w ym a - g a  r t o p r a s z a l i  s ię.
G d y  z a ś  S ą d y  te , n i e m a i ą c  w i/rHotniści  g d z i e  o m  s o st a ia  , b ib  < j y  w t a l *  w  

C .  K .  k r a i a c b  d j i e d / i t / n ^ c b  /nay.du ą Się,  i m p s t r o c a  tut  » S z . g o  Jrnc t a n  O h n i s k i e g o ,  
* i c b  s z k o d ą  i ich k o s / t e m  z a s t ę p c ą  p o i t a n o w i f y  , 7 k t ó r y m  p . o t e f s  U d p o m n y  crriyD/i- 
e y i  s ą / t u w e y  r o z p o c z n i e  s i ę ,  i u k o ń c z o n y  / o s i . - n ie ;  oni  p r z e t o  e . i y k t » m  ńis iey sr y cn 
t y m  k o ń c e m  u p  tn a a i ą  s i ę :  a ż e b y  w c / a s i e  p r z y z w o i t y m  10 iest  .* w pr# ec i «g u 90 dn i  
l Łnii s-ę s t a w i l i , a l b o  ii'ż,T» i a k i e  m a t ą  p r a W »  s w e g o  d o w o d y  , te  » a s t ę p c y  w y z n a u z o -  
D*-n u w r.zesnie p r z e s ł a l i ,  a l b o  na k o n i e c  i n n e g o  p at r oD a o b l a l i ,  t e - o  s . d r m  t y m  
w y m i e n i l i  1 p o d ł u g  p r z e p i s u  t y c h  ,srzo< k u W p r a w a  u ż y w a l i ,  k t ó r e  d o  o b t o n y  * w e y  
S p r a w y  z a  n a y s k u t e c z n i e y s z e  o s a d z a ;  g ły ż  i n a c z e y  w s z  l ka  ni e- iogodrrość  z z a n i e d b a 
n i a  w y m k a i ą c a , p o d ł u g  o p i e w u  C. K. p r * w , s a m i b y  sobie ,  przypisać by li. w i n n i .

Dan w Lubbnte unia 3 kwietnia 1799. t
Jgn. Pietru.ski.

W einglin . ' ■
P urttschcr.

E x  CoociHo Cjes. 'Reg.  For i  Nobibuńt Lubliaeosiś 
Galiciae Occident.-lis.

Gangel.
C. K  sądy  szlacheckie Lubelskie G-rllicyi *acŁodniey ,  o tnaymuią  tym edyktem 

\!VJ. Rr/ ysr tpfowi  Miastko w s-kie tnu-, że Jan Meizuer u sądów tyt n  w sprawie o z a p ł a  
eenic summy 1300 cz»r. zł. ża łobę  aa ni/go podał  i o pomoc są ‘ u ,  ile sprawiedliwość 
w y m a g a  dopraszał  się.

Gdy  zaś s^dy ,te nsomaiąc wiadomości  gdzie on 3ostaie iub c z y  w c a l e  v C- K.  
kraiach dziedziczny *-h z n a v d u c  s ię ,  irmu pat-oua rut } szego Ur. Węg'insi. ięgo * tego 
S łkod ę t  iegJt kosztem zastępcą post ano wi ł/ ,  z którym prot t fs  ten poi ług o rd v n a i y i  
Sadowey  ro7poczni< S ' ę , t  ukończony zostanie;  on pr/eto edrktem n,r,ieys?; m tyra 
kuńcenr pponiina s ię:  aż br  w t ias i  p r z . ż w u i t y m  to iest: w pr/eriągr 9.1 o n i sw oy  od- 
y o d  po dał  a l b j  irżeli iakie ma nr^wo sw ego do«*.o(ly | te zastępcy wyznacerin mu w  
cześuie pr esł^ł „Ino n koui c npego patrona - b r a ł  t-go sadom tym wymieni ł  > po
dług pt i tp ibu  tych śrzodkow p r a w a  u ż y w a ł / k t ó r e  d e  obrony t w e j  sp raw y aa nay*



*Vutec»!iievM# a sądzi;  g d c i  inar»Ay wsze lka  nledogodnrść  % zaniedbania w y n i k siacą,  
podług op ewu C iv, praw , samby sobie przypisać byt  winien.

Dan  w L;.blinie dnia 25 kwiwtaia 1799.
le n . Piet ruski.

F ustscher.
R cm heim .

£ x  Consilio Cses. Reg,  For i  Nobiliutn Lublinensit.
Galłićise 0 „cidentł<lis.

G a n sei,

C. Kr.  Sa d y  Szlacheckie Lubelskie Galicy} z a c h o d n i e j ,  oznaymuią tvm E^yk- 
kteos V. i*l. Kif iar. ierzowi B-rzo2cW skiemu tr-ałt j jetmeiru, 1 iego ir alce .opiekunce T e-  
rtfsie / La»,ti l e w i i zo »  Br zc z cw s ki  , -e J W .  A ć a w  H a b i a  K.aJć.ski  u ga<feśj y_cii w 
w  spr.iwie o podział  lnsow rtp - obr Ja c i tn iowa,  G u l o w a ,  .ozc. . .{Jeżących 2 i .‘ cbę na 
Di.h pWe# i o pomoc sądu , ile sp iaw ied by  ość u j m a g a  riopraszsł  się.

Gr y zaś Sądy te me winiąc w jadom* ści gdzie oni zesrpią l u b o y  wcale  w C  K.  
kr i rh dz ie d zń zn y ch  zn ajd ują  się,  m óat iooa tuteyszego A c a m a  Rat ńskitgo z ich 
s- tod. ł  1 ich kos tcm zastępcy postanowi ły ,  z fctoryw prccefą-.t>n podług o r d y n a c j i  
Sad' w t y  t o i  ocznie się 1 ukończony ż-osianie ; om przeio E f e k t e m  Mni .y  sz  ̂eh i ym  
k ćce o iif.ornin.lią się: aże by  w czasie przyzwoi tym to i.st^ na dzień 30 sierpnia 1799 
sami s.ę st . t- .ui ,  aibo iezeli iak e maią prawa- swego d ow od y  , te zastępcy  ' ę y . d a -  
Cz-.r.tu u wt.esr. ie przesłal i ,  albo nakoniec iu u f g o /patictia obrali  tego d dom tym 
w y m i e n i l i ,  i poćłuy przepisu tych śrzookow prawa u ż y w a l i ,  k t r e  do obrony s w e y  
s . r a w y  -a uayskuteczniey sze osąd/a;  gdyż  inaczey wszelką niedogodność * zan ie dba 
nia w yr-ikaiącą p o d ł u g 'op e r  u C. K.  praw ,  sami by sobie przypisać byli  wierni. L u n  
w Luoliuie dala 10 i ć w ictuia 1799.

E x  Coosilio Cses. Reg  Fcr i  Nohi l iun  Llblicensle 
Galuiae Occ iJecUlis . '

Frrez R r g e p r y ą  Prus N r w c w sc ho d ni ch  w Białym Stoku ad ipslar.liam W ence .  
s ława  Audrzeia W i lczews kiego  z G r a ic w a  i adwokata  R eg er r y i  Mi-t,-lskiego, iako 
posiano w ieoego kuratora ,  niepray romny iuż cd kilku J-** t Jozrt A nt o r i  -J.-n Piotr F ra n 
ciszek W i lc z e w s k i ,  svu Wen ce s ła wa  Andrzeia W i l c z e w s k i e g o ,  z Gradowa 1 Prus po- 
łudn owy ch  rod em ,  który w roku 1771 za  nowi c j usz a  w klasztcr .e  XX. F  zrow w  
Szczuczynie przy jęty  został ,  w reku zaś 1772 iuż się oddali ł ,  i według  weszł i  ch wia.  
Comt ści f rzyińł  sHiżbę w w oysku  t .e-zr bo Au str  a< kim , w ra r  ż i ukcr f3. i^mi s err i ty m  
spos. b< ni pubrięznie zapozy w aoy zost, ł , e t y  p?yp eź n  ey na wy zn a czo  y m  urmlnie j-ye- 
i u d y c i a l o m  w ooiu 24 kwietnia 1800 roku prztd deputowanym Ref-r -ud  r t  m H rp. 
port esot i s  ie w regencj i  tuteyszey s t a w a ł ,  lub piśmiennie zgłosi ł  s ię ,  a taniż? dej .  
*ze zaleceń a , w pnypariki i  7óś 1 ?esta wania oc ze k iw ał ,  iż za oiezyiącgo , i  cały  s w o y  
^aiątek  sukcrf-orom r ayb l i szy m  , którzy prawnie do tego l e g i l i m o u ać  Łię bęuą
Wydany pirrz ma. Dan w Piałem .Stoku dn>» 2r\ Mai* ł ;ę9 .

J. ti. M ci P rus nowo wschodnich łieg enera.

p  C. R. sądy szlacheckie Kraków skie Gajicy zachoripiey ornsy muią tvnT edykiem 
Fam. 1 iiihie.m u Now o*;,) ihieir u ż* . -zastęp, a n>. fsy kr«daioey F n r c i s r k a  Dąbęo ws t ie-  
go u s^dQw ty ^h, o z j  >łacenie su mm 232 zł, poi 12 c /e r .  zł. 24.0 zł. poi. 150 zł.  poi. 3 

7  c *er. wraz z pF<>» izvą i kosztem prawnym , ża ł  bę na niego podał  i o p e m t e  
*ą o u,  ile s Pr» w iedliwoju w y m a g a ,  pm-i ł

y s,.dy te oie cnai»t wiaoomocci gdzie os zostaie,  tub cz y  w cale w  ę . j f .  
Państwach,  r* liedricz.nt c h  ittfajduie s >  , .tamnż Nowosielska mu ndwoheta ruieySrypo 

«o£ Osł  w irgo , 2 i f f u  srk«d;i i itigg kos t e m ,z a r i ę p r ą  posiane w Ay , f. którym pyz- 
rfs t.-n podtiig <-y«lłnacyi sądo- 'ęy  r p . p i . c f  ie się i ukończo y  z o s t - i ł a ;  en przpfo 

yk i  m n.r< r ysi z m tł t̂u kerurm upoo.joa s ię :  szeby  w czasie przy zw oi t ym  10 Irst 
14 7 sierpnia R:  .Uącego i a z  s tanął ,  albo jeżeli  i. kii n a  p r a n a  swego  d o n  o d y ,  te



W 9 znACzc-iemu w  czesnie pi e s ła ł , albo nakoniec innego sobie patrona o 
b r a ł ,  ie£o sądom tu te jsz y m  w y m ie n ił ,  i podług przepisu tych śrzodko v p raw a  u ż y 
w a ł ,  które do sw ey  obrooy  i r  aayskuteczni^ysze o s ą d z i ; g d y ż  inaczay w szelka nie* 
domyślność xzaniedbania  w y n U n ą ć  m og ą cą,  samby so b ie ,  podług opicw u C . K . p raw , 
zrz yp isać  b y ł  wi ,>ea.

Jozef de Nikorowici.
J o z e f  d e  C r o n e n fe ls .

Jan M o r a k .

2  Rad y  C-. R.  Sądów Szlacheckich Gal ićy i  Zachodnie/.
W  K rafcowie >d. 3go Maia 1790 roku.

Elsner.

f  K. sady szla checkie Lubelskie G a liey i zachndniey, oznam uią tym etyktem  W  
Franciszkow i M łockiem u  , ze IV. M ieh a i i  Jan B udziszew scy bracia usadów  tych u> 
sprawie o zapłacenie summy z8,5<>9 z ł  p o i 24 gr. z p row izją  , żałobę na' niego podali 
i  o pomoc sqau , ile  sprawiedliwość wymaga dopraszali się.

Gdy la s ' sądy te nie mniąc wiadomości gdzie on zostaie lub czy  w cało w G. K. 
Kraiach dziedzicznych znaydUic s i ę ’, i  emu Patrona tu tejszeg o Szymona Moraczew- 
j  kie go zieg o  szkoda  ̂ i  iego kosztem zastępca postanow iły  , z kto/rym procefs ten podług  
ordynacyi sądowey rozpocznie się: i  ukończony zostanie  ; on p rzets cd y k ten  niniey ■ 
szyrti tym końcem upomina się : ażeby w czasie przyzw oitym  tc iest: w prteciągu  90 
dn i sam się s ta w ił, albo icze li iakie ma prawa swego dow ody , te zastępcy w yzn aczo
nem u w cześnie p r z e s ta ł , albo nakoniea in tego pa-rona o b r a ł , tego sądom tym  w y- 
m ien ił i  podług przepisu tych śrzodkow prawa u żyw a ł które do obrony swe, spra
w y za nayskutecznieysze o są d zi; gdyz inaczey wszelka niedogodność z zaniebania wy- 
jiikaiącą podług opiewa G K . p ra w , sam by sobie przypisać b y ł winien,

JDun w L u b lin ie  dnia 3 kw ietnia  1799.
Jg. Pi- truski.

Einbct g.
Broiow sk.

E x  Consilio Caes. Reg.  Fori  i lfobil . Lublinem :s Galieise 
Occidentalis.

Dostenberg.

C K. sady szlacheckie Krakowskie G a lieyi zac/iodniey wiadomo czynią edyklect 
n in ie js zy m , wszystkim  sukcefsorom do substantyi po ś  p. X icd z u  Drązeioskim  Karo
lu  należącym  , o których m iejscu  .nietzkania nie iest wiadomo inko tez  i nic w tay pro
w in c ji m ieszkaiacym : że inw entarz dopiero rzeczoney su b sta n cji w t u t e js z e j  registra- 
turze zn a j dw.ii y się wolno iest przeczytać sobie lub kepią iego wy i dc } i że mafsie 
tey su kcefsjon a ln ey , co się ty czy  suscefsorow nieprjytom n- cb podług  §. 6?$ prawd 
cyw il• czr. ci I I . adwokat tu te js z y  P, Kiem etz zas epcą iest postanow iony.

Jalcca się oraz sukccssorom , ażeby w term inie w cr.ęści I I  prawa cywil: p rzep i’ 
sa n y m , to iest w przeciągu roku i  n ied ziel sześciu ośw iadczenie swoie względem  obię' 
oia lub zrzcezenia się dziedzictw a podali. W  Krakowie dnia  11 M aia  1799. ,

J o z e f  d e  N i k o r o w i c z .
W . R o  s k o s c h n y .

Jan T tu ra h .
Z  R  t fy  C .  K .  S a d ó w  S z l a c h e c k i c h  K r a k ó w :  G a t t e y r  Z a c h o d n i e j '

E l s n e r .

Cesarsko Królewskie Sądy szlacheckie Krakow skie G i l ic y i  zachodniey wzywiiĄ  
Edyktem  ninieyszy m w szystkich w ierzycielow , iakąkolw  ek pretensyą do maiątku ś ?• 
4 iiohi-ga P-i.iągzkou>skiego m -iacrch: aż-by w przeciągu  3 1  dni ( od tnin p. zy bicia  t gt  

K  dyktu ra c1 uiqc \ należrtośc sWoię podawali i  l i  kto Lic w a li; w prz ciwnym razie  , ai> 
dłu g  $. 631 e z ę -a  I I ,  prawa cy w il:, c i wierzy e ie le , którzy  się zg łoszą  u. p r o p o r c ji



mwych należy tosci zaspokoier.i będą , owi z a / , . którzy swych pretensyi nie podadzą dć  
reszty  tylko z  mafsy p ozostałey  odkażam  zostaną. W  Krakowie d. 15 Czerwca  1799.

J o z e f de N ikorow icz.
W  Roskoschny.
Jan Morak.

Z Rady C. K. Sędew ciach Krakowskich Galicy! zachodaiey- 
P rzy bito  dnia L ip ca  1799

C . K .  sady szlacheckie L ubelskie G a hcy  za ch od n iey , oznaymttia tym  edyktem  
W . Ignacemu Tegoborskicm u , i  A n n ie  Tęgoborski, ze IV. M aurycy Iż y c k i, u sądów  
tych. w sprawie o zapłacenie summy catkowitey »890.z ł .  p oi. ża łobę na nich podał i  o 
pomoc sądu , ile  sprawiedliwo sć wymaga dopraszał się.

Gdy z a S  sądy t* niem aiąc wiadomo/ci gdzie oni zostaią lub czy  w cale w C. K . 
kratach dziedziczn ych znayauią się  , im patrona tuteyszego Ur. Jzdebskiego , s  
ich  szkodą i  ich kosztem  :ast;pr.ą p o stan ow iły , z którym procefs ten podług or- 
dynacyi sądowey rozpocznie siei i  ukończony zostan ie; oni przeto edyktem  niniey• 
szym  tym  końeem upominała się: ażeby W czasie przyzw oitym  \o iest: dnia 13  sierpnia  
r. b. sami się s ta w ili , albo Leżeli inki* maią prawa swego dowody, te  zastępcy w y  
znaczonemu wezesnie p rzesła li, albo nakoniec innego patrona o b r a li , tego sądom tym  
w ym ienili i  podług pizept.su tych srzodkow prawa u żyw a li, które do obrony swey 
sprawy za nayskutecznieysze o sa d zą , gd yż :naor.ey wszelką niedogodność z zanied
bania wynikaiącą  , podług opiewu C .K  praw , samiby sobie przypisać byli winni

Dan w L ub lin ie dnia 7 M aia  1799.
Ig. P ietru sk i.
Przożow ski.
G rużeezki.

E x  Consilio Caes* Reg. F ori Nobilium Luolinem it.
G a l i r i s e  Occideotalis,

C . jK .  Sądy Szlacheckie Lubelskie G a l ic j i  Z a c h o d n ie j ,  oznaym uią tym  E d y k 
tem , Jroć Pani T e k l i  D ę b o w sk i,  że JPan Jai W irzeyski przeciw ko niey i innym po- 
z w a n y m ,  u sądów tych o przy wrócenie do p ie r w s z e j  jtacu  so raw y  , dekretem w  
roku 1755 osądzon ey, do czyn ien ia ,  o odebranie części Dębu wica i K ą rw o w  e o b rac h o -  
w a o ie u  ża łob ę  na nią p e d a ł  i o pom oc sądu , sprawiedliwość w ym aga  d ip raszal
się- ■ .

G d y  zaś S ąd y  te niemaiąc w iadom ości gdzit ona zostate lub czy  w cale  w C .K .  
kraiach dziedzicznych tn a yd u ie  s ię ,  iey  patroaa tuteyszego JP. O baiik iego  z iey  
Sźkodą i iey kosztem zastępcą p o sta n o w iły ,  z którym proces teo podług o r d y n a c j i  
sądowey  rozpocztue s ię ,  i ukończony zostanie; °t>a przeto E dyktem  nm ieyszym  tynt 
końcem upomina się r ażeb y  w czasie przyzwoitym  to iesl: w p r r r c ą g u  90 doi 
s ro y  od w od  tu p ~ d .ła  a lbo  icżeii iakie tan praw a sw ego d o w o d y , te z a 
stępcy  wyznaczonem u wcześnie p rze s ła ła ,  albo nakoniec innego patrona obrała, tego 
sądom tyon w y m ie o i łz ,  i podług di zep.su tych s'rzodkow praw a u t y w a ł a ,  które do 
obrony »wey sp raw y  za nayskuteczoieysze osądzi; g d y ż  inaczay w szelką niedogod
ność z zaniedbania wynikającą  , podług opiewu C. R , praw samaby sobie p rtyp isar  
b y ł a  winna. Dan w Lublinie 30 M aia  1790 roku.

Egrotańte Dom ino Piceside.
Einberg.
P urtsch er ,,
Reinheim . , . . . .

E x  Consilio C « s.  Reg. For! Nobilium Lublinensis 
Galicim O acid enulis

G nnegtł.



C . K .  S ą d y  5 z l a c h e c k i e ' . K r * k o w s k i e  3 a l i c y i Z a c h o d n i e /  o z n a y b i u i ą  t y m  e d y k t e m  P a n u  M i k o l a  
o w i  B r e n w i c h i e m u *  ż e  JkiaTsz Stt» zefsyt >naln.s  p o  u i e g r l y  ś. p, . M i c h a l e  S i e n k i e w i c z u  , c z y l i  ra czey . k e y  • 
m a I t y  k u r a t o r  A d w u k t a i  H o ł o w k a  u s ą d ó w  t y c h ,  o  z a p ł a c e n i e  m m m y  250 0  z ł .  p o i , '  z  p ź o w i z y ą  , ż a 
ł o b ę  n a  n i e g o  p o d a ł ,  i  o  p o m o c  S ą d u  i i?  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y n s a g "  p r o s i ł .

G d y  z a ś  s ą d y  t e  n i e m a i ą c  w i a d o m o ś c i  g d z i e  o b ż a ł o  . c a n j  rm sia ie  , l u b  c z y  w c a l e  w  C  K  P a n .
s t w a c h  t ł i i ę d z i o z a y c h .  z n ą y . d u i e  s i ę  ,  o n e m u ż  F a n a  B t a n w i i m i e m u  a d w o k a l a '  t u t e y s z e g o  G r e g c z y k a  z  
i  e g o  s z k o d ą ' !  i e g O  k a s ż t e t n  z a s t ę p c ą  p o J t a u b W i ł y ,  z  k t o f y i ń  p t o c e f s  t e n  p o d ł u g  p r z e p i s u  o r d y n a c y i  
s ą d o w e y  ro  p o c z n i e  s i ę  i  u K o ń c z o n y  b ę d z i e ;  o n  p r z e t o  e d y k t e m  n iu ie y  sz y n a  t y m  k o ń c e m  u p o m i n a  s i e ,  
a ż e b y  w  c z a s i e  p r z y z w o i t y m ,  to  i e s l ;  w  p r z e c i ą g u  90 d n i  r a m  S t a n ą ł ,  a l b o  ie ż e H  i a k i e  m a  p r a w a  s w ę ; o  
d o w o d y  t e  z a s t ę p c y  w y z n a c z o n e m u  w c z e ś n i e  p r z e s ł a ł ,  a l b o  n a k o n i e c  i n n e g o  s o b i e  p a t r o n a  o b r a ł ,  t e 
go  s a d o m  t u t e y s z y m  w y m i e n i ł  i p o d ł u g  p r z e p i s u - t y c l .  ś r z o d k o w  p r a w a  u ż y w a ł .  k t ó r e  d o  o b r o n y  s w e y  
s p r a w /  z a  n s y s k u t e c z n i e y s z e  o s ą d z i ;  ile. z e  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  w s z e l k a  n i e d o g o d n o ś ć  2 z a n i e d b a n i a
w y i i i k a i ą c ą  m o g ą c ą  s a ó i b y  s o b i e  , p o d ł u g  o p i e w u  C .  K / p r a w ,  p r z y p i :  a ć  b y ł  w i n i e n .

" JOZcf de iiikOroU/idZ.
Kraufs.

Jan M orak.
Z R a d /  C.  K.  S?,dew S z ł a ,  Krakowskich Gul icyi  Zachód.  

W Krakowie  d. ę C i t r w c w  179.) roku.
śfsKh er.

P r z e z  C . K .  s ą d  s z l a c h e c k i  K r a k o w s k i  G a l t e y i  z a c h o d r i l e y  r a n c e  n i n t e y s z e g o  e d y k t u  w s z y s t 
k i m  t y m  , d o  k t o .  r b  n a l e ż y  , w i a d o m o  s i e '  c z y n i :  o d  s ^ d a  p o z w o l o n o  i e s t , a b y  d o  o g o l n i r  w s z y - 1 -  
k t e n  p r i e d t y m  w  W o i e w o d z t w i e  S a n  i o m i r s k i m  z ie . m i1 R a i i a  n s K i e y  t e r a z  z a ś  w  c y r k r t l e  R a d o m s k i m  le-  
ż ą c y c h . t a k ' r u c h o m y c h  , i a k o  i n i e r u c h o m y c h  d n b r  S t r z a ł k o w  z p r v l e g ł o ś c i a m i  P .  K o n s t a n t y n a  J a n  
k u w j k l e g o  z b i e g  w i e r z / c i e l o n y  b y ł  o t w a r t y .  N i o i e y s z e m i  p r z e t o  w s z y s c y ,  k t o r z y b y  i a k i e k o l w i e k  n a 
p r z e c i w  z i d ł i i o u e g o  p r i w o  m i e ;  r o z u m i e l i  , o b w i e i z c z a i ą  s i ę ,  a ż e b y  a ż  d o  d  l i a  10  s i e r p n i a  i ' , 9 9  
) s y n s r e  s » n e  p r z e z  w y d a n i e  z w y k ł e g o  p o z w u  n a  p r z e . i w  p o s t  i n o  w i o n e g o  w  o s o b i e  a d w o k a t a  t*. 

S t a n i s ł a w a  Z a r z e c k i e g o ,  K i r a  o r a  m a i ł y  k o n k u r s o w e / , d> t u t e j s z e g o  - s ą d u  s z l a c h e c k i e g o  t y m  p e w -  
H > y  p o d z w . i l i ,  i w  i z m  n i e  t y l n o  r z e t e l n o i ć  s w o i e y  p i e t e o s y i ,  a l e  t e z  i  p r a w o  , m o c ą  k t o r e g o  w  t e y  
l u b  o' - e y  k l a s i e  u  n i e s z c z o n t m i  b y d ź ż a d s i ą ,  J *  i z a l i  i l e  i e  p >  u i ł y n i e u i e n i u  p r z  p i s a e e g o  c z a s u  
n i k t  w  g i e y  s ł u c h a n y  n i e  b ę d z i e ,  i  c i ,  k t ó r z y  d o  t e g o  c z a s u  z  p  e t e n s y a m i  s w s m i  d o  s ą d u  n i e  n a d -  
g ł o s z ą  s i ę ,  ó t  w s z v s t k i c ' i  r z e c z o n e g o  d ł u ż n i k a  w  c y r k u l e  R a d o m s k i m  z u a y d u i ą c y c h  s i ę  d o b r ,  b e z  
ż * d n r g o  w y i ę e i a  o d  l a l e  ń a  z o s t a n ą - ,  c h o c i a ż b y  i m  l u b  p r a w o  d o  w s p o l u e g o  p o r a c h u n k u  s ł u ż y ł  o ,  
l u b  r z e c z y  i a k i e y  p r a w e  n w ł a s n o ś c i  z  in l i s y  d .  n s g i ć  s i ę  m o g l i ,  l u b  g  l y b  j  i c h  p r e t e n s y n  n a  r z e -  
ę z / i a K i b /  n i e r u c h o m e /  d ó ‘ d ł u ż n i k a  m l e ż a c s z  z a b  i s p i e c z o i . a  b y ł a  t a ł  d a l e c e ,  i ż  t a k o w i  w i e r z y c i e *  
l e  g d y b y  m n i s i e  w l a n i  b u l i  m i m o  t e g o  , i ż  im  p r a w o  d o  n a  ' g r o d z e n i a  « k i e  w ł a s n o ś c i  l u b  z a p i s u  
s j i t f ż y ć  m o g ł e  , d ł u g  z a p ł a c i ć  p o w i n n i  b e d a .

o \  o u n i a w a ż  p o d ł u g  p r z e p i s u  z b i o r u  s ą d o w e g o  w R o z d z i a l e  o t v m  § .  g ń  O u r a n i e  a d u t  n l s t r a l !  r a  
m a r s y ,  t u d z i e ż  d e p u t a c y i  w i e r z y c i e l o w  n a k a z a n e  i e s t , p r z e t o  w s z y s t k i c h  w i e r z ' y c i e l o w  n a  d z i e ń  r z  
s łf rr pnia -  1 7 7 9  o g o d z  n ie  9  f  r a n a  d o  l u t e / s z c g o  C .  K .  S ą d u  s z l a c h e c k i  ' g o  t y m  n a p o m n i e n i e m  z w ó ł d -  
'n  s i ę ,  i», t o g o  s a m e g o  d o  a t y m  c z a ś o w n l s  w  o s o b i e  P. K a z i m i e r z a  B a l i s z e w s k i e g o  i M ł a n ó ś v i o n y  a d -  
isi .M stratp r  m.-ifsy l u b  p o t w i e r d z o n y m ,  l u t  t e ż  in n y  o b r a n y m ,  p o d o b n i e ż  t e ż  i d e p u t a c y a  w t ó r z y c i e -  
I o w ,  d o  -r. t o - e y  i e d  :a K  n i k t ,  i a k  t y l k o  w e r z y c i e l  t e y  s a m e y  m -tfs y  z d o l n y m  b y d z  m o ż e  p o d ł u g  § .  
9 3  i  94. ( b r a n a  b y d l  m a ,  o r a z  z a ś  p r z e p i s y ,  p o d ł u g  k ' o r y c h  d o b r a  a d m i n i s t r o w a ć  s ię  p o w i n n y ,  i i  ą  
w ł a d z ę  <ł( p u t a c v a  w z g l ą d e m  a d m i n l s t r a c y i - m a f s y  i » a ,  i i a k  d a l e k o  a J r i i in is i r a t o r  d f p u t u c y i  z l e c e n i a  
d o p e ł n i a ć  p o w i n i e n ,  - u s t a n o w i o n e  b ę d a .  P r z e t o  w i e r z v c i e l o m  n a  w y z n ą c z o n y  d z i e ń  t y m  p ę w n i e y  s t a 
w i ć  s ie  n a l e ż y ,  g d y ż  i m c z e y  p o d ł u g  §.  93 z j i o r u  s ą i o w e g o  n a  ic h  n i e b e s p i i c z o ń s t w o  o b r a n i e  t r a d -  
m i m s t r a t o  a . i i k  i d e p u t a c y i  w i e r z y c i e l u  w orf t n t s y s z - g o  S ą d u  n a s t ą p i .  P o d ł u g  t e g o  w i ę c  k t z d y  m a  
s o b i e  p o s t ą p i ć ,  i s z k o d y  u n i k a ć ,  g d y ż  w  t y m  n a  C .  K .  d z i e d z i c z n e  k r a i e  u s t a n o w i o n y c h  p r a w  p r z e p i s  

. z a o L o d ż i .  D i n  w  K r a k o w i e  d n i a  2- K w i e t n i a  1 7 9 9 -
Jh z e f  de JSikorn-eici, - ■

Olechowski.
Jan M orak.

E x  G o n s i l i o  Cass. P e g .  F o r i  N o b i l i u m  C r a e o v i e a » i  G a l i e i a  
O c c i d e n .  i l i s .

EUntr.


